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w ieka i św iata m ają swój fundam ent i cel w  C hrystusie” (s. 92). w  którego 
„chwałę włącza się w perspektyw ie eschatologicznej postęp ludzki” (s. 122) 
i tak  „dopełnia tego, co b raku je  Chrystusowej chw ale” (s. 127).

Postęp ludzki posiada w ten sposób pełne p raw a obyw atelstw a w  ekonomii 
zbawienia, do tego stopnia, że inaczej być nie może! P raca J. A l  f a r o  jest 
in teresującą syntezą chrześcijańskiej koncepcji zbawienia. M isjonarz w łączając 
się w nurt rozwoju, uczestniczy w stwórczym dziele Boga i sta je  się przed
łużeniem tego dzieła.

P raca natom iast R. L a u r e n t i n a  m a szerszy zakres, choć dąży do tego 
samego celu, m ianowicie chce au tor dać czytelnikowi w  stosunkowo zwięzłej 
form ie całość problem u. Zanim  sięgnie do źródeł, daje obraz współczesnego 
stanu w Kościele w  odniesieniu do rozwoju oraz jego genezy (s. 9—47); z kolei 
daje obraz m arksistow skiej koncepcji rozwoju, staw iając pytanie, czy strona 
m arksistow ska nie natchnęła ówczesnych mężów stanu  do postaw ienia zagad
nienia rozwoju na forum  ONZ w  1945 r. A nalizuje teksty  ostatn ich  papieży, 
ustala znaczenie w yrazow e rozw oju (s. ©4 nn.) i staw ia py tanie: czy istnieje 
teologia rozwoju w form ie ciągłości typu T e i l h a r d a  lub w form ie nie
ciągłości typu P a s c a l a ,  czyli czy religia jest za rozwojem lub przeciw  roz
wojowi, czy rozwój ulepsza m oralnie człowieka lub też n ie? w  części końcowej 
sta ra  się au to r złączyć rozwój z  ta jem nicą W cielenia i tym  samym — rozwój 
ze zbawieniem. Jego końcowe zdanie brzm i: „wolą Bożą jest bowiem rozwój 
człowieka, począwszy od jego m aterialnych i cielesnych podstaw ; a le  kom plet
ne pojęcie rozwoju oznacza w ezwanie do pełni, a  nie poprzestaje na przygo
dzie m arnej istoty, k tó ra  kw itn ie i usycha w jeden dzień, podobna do kw iatów  
polnych” (s. 254).

Choć praca R. L a u r e n t i n a  jest szerzej zakrojona niż p raca  J. A 1 f a r o ,  
jednak  obie się naw zajem  dopełniają. Nas in teresu je w  sposób specjalny rozdz. 
12: M isja i rozw ój (s. 240 nn.), w  którym  au to r kreśli genezę kryzysu m isyjne
go, co z kolei wywołało dziś już żywy ruch świeckich n a  rzecz misji. Roz
w iązanie widzi au to r w  pojęciu rozwoju integralnego, bo nie m ożna rozgra

niczać w człowieku doczesności od wieczności, cielesności od duchowości. 
M isjonarze dążą do pełnego hum anizm u opartego na W cieleniu Chrystusa; dą
żą do pełni Chrystusowej, w  której i doczesność i w ieczność zostaną n a  za
wsze złączone w  miłości.

Oba tłum aczenia są więc cennym i pozycjami w polskiej literaturze misjolo- 
gicznej i każdy z kandydatów  do prący m isyjnej w inien się z nim i zapoznać.

Ks. Feliks Zapłata SVD W arszawa— Pieniężno

Ad Th. PEPERZAK, Der heutige M ensch und die Heilsfrage. Eine philoso
phische H in führung , F reiburg-B asel-W ien 1972, V erlag H erder, s. 224.

Pragnienie szczęścia i szukanie sensu życia są jednym  z charakterystycz
nych elem entów działania człow ieka jako osoby. W ciągu w ieków  spotykamy 
różne systemy myślowe zm ierzające do uw olnienia człowieka od w łasnej ogra
niczoności i od sm utku życia. Pesymizm greckich tragików , uznających nie
ubłagane praw o przeznaczenia, w płynął na pow stanie stoicyzmu i intelektua- 
lizmu etycznego: wiedzieć to znaczy umieć przeciw staw ić się albo spokojnie 
przygotować się na ciosy życia. Człowiek starożytny szukał także różnych prób 
religijnego wyzwolenia się i w ytłum aczenia sensu swego istn ienia: pogodny 
n u rt epikureizm u, jak  i posępne systemy gnostyków czy m anichejczyków  są 
św iadectwem  szukania wyzwolenia człowieka. Stoicy proponowali bierność, 
a  w  odległych geograficznie Indiach już wcześniej zrodził się buddyzm , m ający 
podobny wydźwięk. Chrześcijaństw o przyniosło nową koncepcję wyzwolenia 
człowieka z jego ograniczoności przez w iarę w  Chrystusa. A le człowiek dzi
siejszy, odm iennie od starożytnego, żyje pod znakiem  techniki, opanow ania 
ziemi i kosmosu, w przęga natu rę  w swoją służbę. Pow staje słusznie pytanie,
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czy dzisiaj, w tak  zm ienionych w arunkach istnienia i życia, chrześcijaństw o 
m a szansę trafien ia  do ludzi, kiedy głosi chrześcijańskie zbawienie.

P e p e r z a k ,  uczeń znanego francuskiego filozofa P aul R i c o e u r  i profesor 
filozofii na uniw ersytecie w Utrechcie, usiłuje naśw ietlić tę  spraw ę z punktu 
widzenia filozofii. Jego dzieło, składające się z dw u części, podejm uje problem 
najpierw  jako postaw ienie py tan ia: czym jest zbawienie, czym jest rze
czywistość oznaczana słowem tak  dziwnie brzm iącym  w ustach współczes
nego człowieka? Odpowiedź sw ą um ieszcza n a  tle  takich  k ierunków  um ysło
wych jak  agnostycyzm czy sceptycyzm, aby lepiej zarysować odpowiedź w iary 
i stwierdzić, jak  n iełatw e jest to zadanie, jeśli chce się uniknąć słow nictw a 
biblijno-kościelnego.

A utor pragnie upraw iać swoistą filozofię zbaw ienia na takim  terenie, na 
którym  niewierzący filozof i teolog mogą się spotkać, to  znaczy, który zakłada 
u obydw u partnerów  dialogu uznanie wartości tkw iących w  naturze człowieka. 
Punktem  w yjścia refleksji jest to, że chrześcijańska w ia ra  posiada w łasną 
praw dę i rzeczywistość, k tó ra  nie może być m etodam i filozoficznymi ani w  pe ł
ni zgłębiona, ani też na ich podstaw ie odrzucona. Jednym  z podstaw owych ele
m entów  ułatw iających analizę problem u zbaw ienia jest analiza pojęcia „prag
n ienia”. P e p e r z a k  w yjaśnia, co to słowo oznacza w  „dynam icznej” a n 
tropologii albo hodologii (90 nn) i jak  jest ugruntow ane w  naturze człowieka. 
W dalszym ciągu drogą do zbaw ienia jest analiza istoty człowieka, do czego 
służą autorow i rozw ażania na tem at ekonomii, kultury , etyki, by w  ostatniej 
partii dzieła przejść w reszcie do naszego sposobu „m ów ienia” o Bogu, do roli 
zła w życiu człowieka i w  świecie. Szerzenie zła zabija pragnienie zbaw ie
nia. Jednak  tkw iąca im m anentnie w człowieku „nadzieja” nie prow adzi do 
Camusowskiego pesymizmu. K onkretny bowiem człowiek, jeśli jest w ierny 
swej struk tu rze i tkw iącem u w  nim  pragnieniu  w yjścia poza siebie, staje 
się z natury  „człowiekiem m yślącym ” nie n a  płaszczyźnie czystej filozofii, ale 
w konfrontacji z w iarą. Z akłada to  antropologię ukierunkow aną na właściwy 
cel człowieka, który  najpełn iej naśw ietlił Chrystus. Filozofia bowiem, jeśli m a 
być w ierna sobie, nie może być zam knięta w  jakim ś skończonym kształcie, 
ale stale musi szukać dopełnienia tkwiącego w otw arciu się człowieka na 
nieograniczony horyzont bytu.

Aby dojść do powyższego wniosku, au to r opierał się głównie na pracach 
P. R i c o e u r  a,  K a n t a  i H e g l a .  Pom inął n u rt filozofii neoscholastycznej 
czy scholastycznej (z w yjątk iem  pozycji św. T o m a s z a  z Akwinu). S łow ni
ctwo jednakże współczesnej filozofii jest niesprecyzowane, a przede wszyst
kim  często n iejasne dla teologa. Czytelnik z dużym trudem  dociera do w łaści
wej myśli autora. Nie ty lko  z pow odu teoretycznie ujętego tem atu  pracy 
i przeprow adzonych analiz, a le  także chyba trudności tłum acza w  przełożeniu 
na język niemiecki holenderskiego oryginału. W sumie należy żałować, iż 
praca została tak  abstrakcyjn ie pojęta. W przeciwnym  w ypadku mogłaby 
bowiem stanowić pierw szą uzupełniającą część dzieła teologów polskich, które 
bardziej konkretnym  i biblijnym  (chrześcijańskim) słownictwem  przedstaw ia 
ten sam  tem at na gruncie teologii. Dzieło to ukazało się w  języku polskim, pt. 
Drogi zbawienia. Od Biblii do soboru , dzieło zbiorowe, Poznań 1970.

Ks. Stanisław  Głowa SJ, W arszawa

Ju lius MOREL (wyd.), Glaube und Säkularisierung. K ann Säkularisierung  
den G lauben fördern?, Innsbruck-W ien-M ünchen 1972, Tyrolia-Verlag, s. 81.

W ram ach serii wykładów, jakie 6 profesorów wygłosiło na wydziale te
ologicznym uniw ersytetu w  Innsbrucku, postawiono sobie za cel określenie 
związków i zależności między nurtem  sekularyzacji a  w iarą. Siedem roz
działów książki zostało przedyskutow anych najp ierw  przez autorów , a  później 
w spólnie ze słuchaczami. Dlatego nie jest to zwyczajna praca zbiorowa, lecz


